Protokół nr 12/2015
z wyjazdowej Komisji Ochrony Środowiska w dniu 03.06.2015 r.
W związku z protestami mieszkańców, Komisja Ochrony Środowiska oraz radny Andrzej Górecki, zastępca Przewodniczącego Rady Gminy, Mariusz Łempicki z-ca Wójta, Agnieszka Szajna z Wydziału Ochrony Środowiska, Beata Wyszyńska sołtys wsi Nowy Modlin, w dniu 03.06.2015 r. odbyli wizytację planowanego przedsięwzięcia polegającego na uruchomieniu instalacji do przetwarzania odpadów i produkcji nawozów mineralnych.
 Produkcja ma znajdować się na terenie firmy Eko-Zysk 1 w Nowym Modlinie, od której firma EKO-MARK wynajmuje 260m2 halę produkcyjno-magazynową na działce przeznaczonej pod zabudowę produkcyjną, składową i magazynową.
Pracownicy Eko-Zysku pokierowali komisję objazdem od strony zabudowań mieszkalnych, gdzie miał być dojazd do wizytowanego zakładu.
Na miejscu na Komisję oczekiwał Prezes Zarządu firmy Eko-Mark Tomasz Gawroński.
Budynek, w którym będzie prowadzona produkcja został podzielony na dwie części.
W pierwszej zwanej sektorem magazynowania odpadów z biomasy,  znajdowały się przywiezione odpady.
Druga część hali,  to sektor przetwarzania odpadów i magazynowania otrzymanego nawozu .
Tu znajdują się urządzenia techniczne przeznaczone do przetwarzania zgromadzonych odpadów, czyli:
- przenośnik materiałów sypkich,
- młyn kulowy,
- mieszalnik,
- granulator.
Proces przetwarzania odpadów polegał będzie na obróbce mechanicznej poprzez ich mielenie, mieszanie i granulowanie i w wyniku tych czynności uzyskanie gotowego produktu w postaci nawozu mineralnego UnifosCa, który będzie składowany w części magazynowej.
Prezes Eko-Mark Tomasz Gawroński poinformował, że znajdujący się wewnątrz hali magazynowej gotowy granulat uzyskano w wyniku przeprowadzania prób technologicznych.
Odnośnie przywożonego towaru oświadczył, że jest on składowany pod dachem, ponieważ musi mieć zapewnioną odpowiednią wilgotność aby nadawał się do dalszej obróbki.
Zarówno towar przywożony, jak i wyprodukowany nie posiada zapachu, co potwierdziła Komisja.
Jeżeli chodzi o pylenie i kumulację zanieczyszczeń, co zarzucają mieszkańcy, Prezes firmy oświadczył, że zawartość arsenu,kadmu i ołowiu jest minimalna. Są to wartości, poniżej granic występujących naturalnie w glebie tych pierwiastków.
Lokalizacja planowanej inwestycji znajduje się w odległości 150 m od najbliższych zabudowań.
Planowane zatrudnienie to 2 pracowników do obsługi urządzeń i maszyn.
Pan Gawroński poinformował, że do Urzędu Gminy został złożony wniosek o wydanie decyzji środowiskowej. Nie dotyczy wydania decyzji w kierunku budowy instalacji, ponieważ  jest to mobilne, przenośne, nie związane trwale z podłożem.
 Zakład będzie znajdować się na terenie przemysłowym przewidzianym pod produkcję i magazyny, dlatego nie wymaga żadnych zmian związanych z prawem budowlanym. Złożony wniosek tak jak mówi przepis jest przed wydaniem decyzji zezwalającej na gospodarowanie odpadami. Jest  to istotna różnica, bo jest to odpowiedź na pytanie, na jakich zasadach zakład ten może funkcjonować. W zasadzie do Gminy należy tylko określenie parametrów funkcjonowania tego zakładu.
Przewidywana wielkość produkcji - 4000 ton w skali roku, ponieważ nie ma miejsca na więcej, ani możliwości technicznych.
W wyniku wizytacji, członkowie Komisji zwrócili uwagę na porządek jaki zastano wewnątrz budynku, jak i przed wejściem do niego.
Jednakże zwrócono uwagę na to, że część produkcji, czyli dowożenie i wysypywanie odpadów następuje poza budynkiem, ponieważ kosz zasypowy przenośnika materiałów znajduje się poza wiatą. Dookoła kosza widać ślady rozsypanych odpadów, które wnikają w grunt bez utwardzonego podłoża. Świadczy to o tym, że produkcja nie odbywa się w cyklu zamkniętym jak zostało to przedstawione, ale częściowo na zewnątrz budynku.
Przewodnicząca Komisji Ochrony Środowiska Urszula Nowakowska  stwierdziła, że obraz jak ktoś wyczyści i posprząta i to pokaże, nie jest zgodny z prawdą.  Mieszkańcy zgłaszają, że z przywożonych odpadów pyli się aż do bloków na Osiedlu.
Zauważyła, że droga i wjazd do zakładu przygotowano w ostatnim czasie. Jeszcze z miesiąc temu nikt tędy nie jeździł.
Mając na uwadze powyższe, Przewodnicząca Komisji Ochrony Środowiska oświadczyła, że zarówno ona jak i sołtys wsi, reprezentujące okolicznych mieszkańców w dalszym ciągu podtrzymują swoje stanowisko przeciwko uruchomieniu tej produkcji.
Zastępca Przewodniczącego rady Gminy Andrzej Górecki zaznaczył, że teren poddany wizytacji przeznaczony jest na działalność produkcyjną i nie można negować wszystkiego tylko dlatego, że ktoś chce zarabiać pieniądze. Do tematu planowanego przedsięwzięcia nie miał zastrzeżeń.
Radna Iwona Sagatyńska zauważyła, że nie można stwierdzić jak głośno pracują te urządzenia z powodu tego, że nie są uruchomione.
Prezes Eko-Mark Tomasz Gawroński wyjaśnił, że pomiarów na stanowiskach pracy nie zrobiono, ale ściany budynku są wyciszone wełną mineralną. Proces produkcji będzie zamknięty. Wentylacja jest na etapie przygotowywania do uruchomienia.
Pani sołtys pobrała próbki towaru przygotowanego do przetworzenia i próbki gotowego nawozu.
Przewodnicząca Komisji Urszula Nowakowska odnosząc się do wypowiedzi radnego Andrzeja Góreckiego zaznaczyła, że widać iż radny nie zapoznał się z dokumentacją na ten temat, z której wyraźnie wynika, że to oddziałuje  na środowisko, jedynie WIOŚ potraktował to łagodnie i nie żądał żadnych dodatkowych dokumentów.
Na to radny Andrzej Górecki stwierdził, że nie ma takiej rzeczy, która nie oddziaływałaby na środowisko, łącznie ze sklepem, w którym sprzedaje się artykuły spożywcze. To również ma wpływ na środowisko.
Na tym Komisja zakończyła  wizytację zakładu.
W dalszym etapie Komisja Ochrony Środowiska  we własnym gronie udała się do najbliższego budynku mieszkalnego celem porozmawiania z mieszkańcami na temat tego zakładu.
Przy pierwszym z budynków Komisja zastała Pana przy pracach porządkowych.
W rozmowie z Komisją, wyjaśnił że nie mieszka tu na stałe, jedynie przyjeżdża w odwiedziny do rodziców i babci.
W ciągu tych kilku dni, które przebywa na tym terenie nie odczuwa nic z racji tego zakładu. Czasami jak jest niesprzyjający wiatr z południa dochodzą zapachy, ale mogą to być z Eko-Zysku lub z tłuszczarni.
Starsza pani, babcia spotkanego Pana oświadczyła, że ona również nic nie odczuwa. Nie ma hałasu, nie było żadnego spalania, pyłu też nie zauważyła.
Dodała, że słyszała na temat protestów przeciwko powstaniu tej produkcji, nawet jej córka była na spotkaniu, które zorganizowano w tej sprawie.
Na pytanie Komisji jakie jest stanowisko spotkanych mieszkańców, oboje oświadczyli że są przeciwko, bo nie wszystko to czego nie widać,  jest nieszkodliwe. Nie chcieliby się potem dowiedzieć, że są narażeni na jakieś szkodliwe dla zdrowia pyły, tym bardziej że ich budynki są na obniżonym terenie i zawsze to będzie schodzić w dół.
Oświadczyli, że nie chcą takiej produkcji w sąsiedztwie.
Komisja podsumowała wyjazd:
Radna Iwona Sagatyńska powiedziała, że trudno stwierdzić uciążliwość produkcji z racji tego, że nie można było zobaczyć i usłyszeć, jak pracują urządzenia. Według niej hałas może  mieć znaczącą rolę oddziaływania, a praca w zamkniętych pomieszczeniach w obecnych warunkach, przy braku wentylacji i drzwiach zamkniętych może stanowić zagrożenie dla zdrowia pracowników. Ale są to tylko jej przypuszczenia, ponieważ nie jest ekspertem w tej dziedzinie. Uważała jednak, że radni gminy nie mają kompetencji do rozpatrywania, czy dana inwestycja może powstać, czy nie. Niemniej powinni zadbać by nowo powstające zakłady produkcyjne nie budziły zastrzeżeń mieszkańców, a skoro są tu tak duże obawy ze strony społeczeństwa dla wyjaśnienia wątpliwości powinien powstać raport oddziaływania zakładu na środowisko.
Radny Artur Bonas oświadczył, że na chwilę obecną nie ma zdania.  Spodziewał się, że zobaczy tutaj coś gorszego.  Ze swoją opinią poczeka do czasu, aż będą wyniki badań pobranych próbek materiałów produkcyjnych, które posiada sołtys i zamierza je przekazać do zbadania.
Przewodnicząca Komisji Urszula Nowakowska zaznaczyła, że będąc tam na placu od razu zauważyła,że wszystko to co zostało przygotowane, czyli podzielenie hali, oddzielenie placu od terenu Eko-Zysku, nastąpiło w tym tygodniu. Nawet te zwały ziemi z korzeniami były nasypane po to, żeby było widać, że nie przejeżdża się przez teren Eko-Zysku, tylko z drugiej strony. Było to po to, żeby Komisja, która dzisiaj tu była, nie weszła na teren Eko-Zysku, gdzie panuje nieporządek.
Jeszcze raz podkreśliła, że jest przeciwko powstaniu tej instalacji.
Radna Wioletta Śliwińska jest także przeciwko, bo nie wierzy żeby się z tego nie pyliło.
Na tym zakończono wyjazdowe posiedzenie Komisji.
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